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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
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Z  Petersburga dnia 1 2  sierpnid.

P. il?(iy . kontr-adm irał niderlandzki przybył do lu -
TZfy -stolicy: z przyjem ną now iną, o • powiciu w  dniu 

2 sierpni a r. t. przez N. W - Xiężnę Anne, X iężnę Oranii ,
Socstd yk,, syna, którem u dano imie Alexander. (Cons, 

dmpart.)
. z Petersburga dnia  i 4 sierpnia: Jenerał-major, Sie- 
l&viin, mi knowany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza 2giey 
*Jassy w ieikiego krzyża.

Cy widny gubernator estoński, radca tayny baron Jks- 
kul j p; “Zeznaczony do ząsiadania w  Rządzącym  Senacie.

Nac «ełnik ob.woau białostockiego H rabia W oł łowicz ; 
w «agr. He chwalebnego ^pełnienia obowiązkow, otrzym ał 
fangą 5 tęy  kiasssy.

Prol Łiirorćm moskiewskiego synodalnego kantoru mia
nowany rzeczyw isty radca stanu Jewreinow:

Radića dw oru , Jan Chrapowicki, należący do kolle- 
UPum p 2 ai s twa spraw  zagranicznych, mianowany kam er- 
Junkre in  dworu J. C. Mości.

‘D o k to r m edycyny Karol Schm idt, przeznaczony ńa 
doktor, r pirzy dworze J. C. Mości.

Du ia G sierpnia przybył do N itaw y  dowódzca na- 
cze ny pierwszego w ojska  Jenerał jazdy U rabia W ittgen
stein. a

vv  przecią-gd yednego tygodnia, przybyło pa jarm ark 
do Nou iogrodu niższego 200 statków  z różnenii towarami, 
Kag,oo 6,000 rubli wartości.

Dni 1 l i  łipca w  różnych mieyseacłi kraju dońskich 
Kozakow, burza i grady niem ało  szkód zrzddziły.

M et! ycy , Jo /e t Liebosclntz i Karol Frinius wydaja 
orę oł.olic Petersburga i M oskw y, w języku rossyy" 

®kim i ifrancuzkim. Będzie 4 o rycin roślin: cena exem- 
fla rza  aid papierze welinowym z rycinam i kolorowemi 
L 35 ,  a  rycinam i czarnemi r. 2 5 ; na papierze cienkim 
55 rycinam i illuminowanemi r. 3o ; z rycinam i czarnemi 
f- 20; Pierw sza xiążka już wyszła.

L iczba  oicrętów : w Kronsztadzie d. 6 sierpnia przy
byłych 723 ,^wySzłych 444—. w  Rydze  d. i 5 sierpnia, 
przyb yłych g 35 , wyszłych 848 .

Kians wileński na assygnaty : rubelsreb rny  3 r. 82 k.; 
dukat holi. nowy io  r. 98 k., stary  1o r . 82 k.; impe- 
ryał o j  x. 10 k.

A N g  l  i- A.

(z gaz. beri. i  Korr. hamb.) Londyn , dnia 11 sierpnia. 
• X iązę M ic h a ł , w  podróży swey do E dinburgh , od

p ę d z i ł  Xiążę;cia Northumberland  w Alnwick-Castle. Dnia 
4 przybył. Cesarze wic z Jmć do Edinburga  ; przed m ie
w a n ie m  jego zaciągnęła straż  honorow a, Lord Prevost 
\  wy*R e władze złożyły swoje uszanowanie; następnego' 

ma odwiedził Niążę^ zam ekj gdzie podczas jego bytności 
j a r s k a  chorągiew zatkniętą była ; otrzym ał także przy- 
w dey ri.i obywatelstwo tego miasta. Sir W ill. Congreve 

>e§G nieodstępnym towarzyszem. Xiążę opuścił Edin-  
Urg  ̂ d. 9 i udał się przez Athol i Glasgow do Irlandyi.

S tan zdrow ia Królowey poprawił się wprawdzie nieco, 
e obawa bynaymniey nic jest usunmną. Zawczofa chcia- 

lonarc liin i. po śniadaniu , użyć świeżego powietrza; 
e stą« jey tego nie pozwolił. Królowa Jmć dała-po-

wtórnie poznać życzenie , udania się tło W indsor i Frog- 
tnorc , gdzie się pńpieryj dokumenta i inne rzeczy z n a j
dują, któreby sama uporządkować chciała. Xieźna E l
żbieta, teraźn ie jsza  dziedziczna Xiężna Hessen Hamburg , 
pesfada oddawna naywiąkszą ufność K rólow ey, i wie 
b wszystkich jey ro/,rządzeniach. W czora otrzym ała 
Królowa i Xiążę Rejent listy od Xigeia Klar en cy i , k tó - 
fy  się teraz w drodze do HartnoWeru znayduje. X iążę 
Cambridge był wczóra u Królowey w K ca\ D oktor,ó /r 
Francis M ilman  jest pierwszym  lekarzem Królowey, Sir  
H  Halford , pierwszy lekarz Króla , pilnuje także ile 
możności Krolowey. . s

• O kręt Zephyr  ze Sztokolmu, powracając z Teneryfy, 
zatrzym any został przez kapra poWstańcow am prykań- 
skich, k tó ry  mu 2 ó*- beczek wina zabrał.

Nie w ątp ią tu. już bynaymniey, źe niątylko pow stań
cy Ameryki połudmowey , i osoby w Ameryce północnej-, 
ale też i kupcy nawet z wielu miast europeyskich nale- 

, żą do uzbrojenia i przedsięwzięć tak  nazwanych kaprów  
poWstańcow na morzu atlarityckiem i innych wodach.

W czoray wyjechał ztąd X ą ż ę  W ellington  na pow ró t 
do Francyi.

Lord Casilsreagh dawał wczoray ucztę pożegnania dla 
posła francuskiego i innych. Lord 'Steivdrt, poseł nąsz 
przy dworze austryackim , udał się itapowrót do W iednia.

E skadra , k tó ra  dla ćwiczenia naszych żeglarzy d. 5 
czerw ca pod wodzą admirała Hallowell na tnorze wyszła, 
powróciła teraz w części do Porthsm outh , w części dó 
Sheemess. Oficerowie pdwiądają , że nigdy p rzykrzay-
szey pom ó,.j me odjiraw iah, 11+e widzieli bowiem przea
65 dni żadnego lądu. i

VV Manchester snuje się ciągle jeszcze od 5 tygodni 
15,ooo robotników fabrycznych', bez zajęcia się jakąkol
wiek pracą. Zkąd zaspokajają swoje potrzeby, dotąd je
szcze nie wiadomo.

Ody tem i czasy pierwszy o k rę t, k tóry  z Hull do 
lndyy wschodnich był w ypraw iony, ztaiijtąd dó FIuli p0- 
w ró c ił , brzfegi okryte były w idzam i, a w mieście bito 
we dzwony

Xiążę Leopold w krótce pd rocznicy urouziń X iazecia 
R ejen ta , k tó ry  jutro 5 7 rok życia zaczyna, uda się“ zU d 
do Niemiec.

W ielki wOji morski na wodach am erykańskich; w i
dziany był znowu d. 2 1 czerw ca niedaleko Bostonu, przeż 
ósadę naszego pocztowego statku D e lia , a to właśnie 
gdy się’ z wielkim wielorybem  passował. \V ąż ten  , jak 
pisze kapitan W e s t , był dłuższy od ńaywięksżego ma
sztu. W ieloryb ustąpił z placu !

Z częstego i tajemnego obierania się dyrektorów  koni- 
panii wschbdmo-iudyyskiey , chcą politycy nieomylny ten  
wniosek czynić, ż<- koiripanija chcę pod pewuemi w arun
kami odstąpić koronie posiadłości ziemskie w  Indyaćh 
wschodnich’. Gdy o tern na klubie w  nowey londj-nskiey 
gospodzie powtarzano , rzekł Lord C. : „Kiedy panowie 
spożyli mięso z wołu i wyssali szpik z kości, tedy  za
pewne wystrzegać się będzie kray garbować pozostali 
skórę. “li

P aitya  oppozycyyna chce uczynić w niesienie, ażeby 
żadnemu żonatemu Xieciu rodziny królewskiej- nie wol
no było mieszkać w obcym kraju. Ma też wyyśdź zaka*. 
przeciw  wynoszeniu się do obcych k rajów , albowiem 
w- przeciągu 8miu miesięcy wyniosło się z króLeśtw-a w ię
cej- 20,000 fajMiliy.
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F  R A N C y A.

( Z  gaz. beri. iko rr . hamb.) P aryi, 'dnia i b  sierpnia. 
Jutro nastąpi ślub Hrabiego Cazes z Hrabianką St. Au- 
laire. Xiężna Brunswicka-Bevern , jey krewna , miała 
■wprzódy audyencyą u Króla*

Hrabia C azes, którego przyśzłe zaślubienie % córką 
Hrabiego St. A u la ir , całe miasto za trudn ia , był nie da
wno z odwiedzinami u M onsieur, brata  królewskiego.

M onitor , w, artykule biograficznym o kardynale Bay'- 
ane przywodzi: źe gdy w roku 1802 , za konsularnych 
rządów B ona^zrtego , do godności kardynalakłfey wynie
siony został, o pozwolenie przyjęcia tey  godności u Kró
la , który na ów’czas w Nitaw ie  mieszkał, prosił, i po
zwolenie to otrzymał.

Jenerał TJonadieu v przed odjazdem do D iionu  ; był 
zę złożeniem uszanowania u Xiężney Angouleme.

Pan Vitralles $ k tóry  , pochodząc z nizkiey klassy lu
du (jest wnąkiem jednego karczmarza w  Alpach) , był 
sekretarzem rady ministrów , ministrem stanu i człon
kiem rady tayney hróiewskiey, i 80,000 fr. pensyi ro- 
czney pobierał, utracił za jednym razem wszystkie swo
je urzędy i dochody, a wszystkie ofiary"!te poświęcił 
przyjemności intrygowania. Wymieniają goj jako spół- 
autora adressti. w imieniu Francuzów obcym Monarchom 
podanego j W celu skłonienia i c h , ażeby się udali w  doi 
mowę sprawy nasze. Sekretarz jego Pi L a fit te , jest u- 
wieziony 5 spodziewają się * że jego wyznania j jako też 
wysłuchanie Pana Vitrclle*, k tóre bezwątpienia nastąpić 
jnusi , wykażą hakoniec autorów owego adressu , i nau
cza nas , na k tó rą  klassę Francuzów powszechna niechęć 
zwrócić się powinna.

P a ry ż , d. 12 sierpnia. Dnia 0 Udzielił Król prywat
ne audyenuye Hrabiemu Car am an. posłowi swemu w' W ie- 
dniu , i Jenerałowi Lagarde  , posłowi przy dworze ba
warskim.

W e wszystkich domach tutfeyszych udzielają sobie 
następującą; jako autentyczną, mowę Hrabiego Artezyi ■,
«i.óra miał na  ostatniem zgromadzeniu rady ministrów : 
i,Sprzykrzyło m i się ju i  ukazywać się w tak fahzyw em  
światłe , w jakiem  nude bezprzestannie wystawiać usiłu
ją  , jużto wymieniając imie moje we wszystkich in try
gach . które się teraz kn u ją , ju ito  przyczepiając się do 
osob mnie otaczających. W iedzieć należy , ic  , kto się 
na  mnie ta rga , narusza l e g a l n o ś ć a  kto legalność na
rusza, targa się na samego Króla. Jeśli osoby uwięzione 
są w inne , ukarane bydź pow inny, i  za d a m , ażeby ba
dania z naysurowszą ścisłością się odbyły. Ale jeśli są 
jiiew innem i, tedy targnięto się na ich sławę , a wy, moi 
Panowie (M inistrowie), winmści im świetną restytucją. 
W  konstytucyi reprezentacyyney postępki tylko tąogą u- 
ledz karze , opinia jest wolna; ja  sam mara tnoję własną< 
która oddala się 'bardzo Od system atu , którego się dotąd 
trzym ano. Brat móy wie o tem-, nie ukrywałetn tego przed  
n im  w noc '* . którą mu dawniey ju ż  względem M ini- • 
slrow jego podałem  *, a od lego czasu w szystko, cokol
wiek widziałem , potwierdziło mnie w tem mniemaniu  , 
które wtedy wyraziłem . Zresztą , powtarzam  ■ jeśli 0- 
skarżeni są w in n i, ukarani lyd ź  powinni, A'ie mogę je 
dnak nie wyrazić żalu , ze między nim i spostrzegam oso*•' » 
I r  , które przez  5o la t w obronie sprawy Króla walczy
ły . Jeśli po lakiem tyc iu  na powinność swoję zapomnia
ł y ,  przypisać to należy jedynie szkodliwemu system atowi, 
podług którego w y , Panowie moi , dotąd postępowaliście, 
i  wy za to odpowiadać powinniście.“

Podług ogłoszenia Pana L e m a itre , wynalazcy zna- 
jomCy do pływania laski, wynalazek jego ućzyni niepo
trzebnym wszystkie m osty ,  a żołnierze będą mogli na 
przyszłość przebywać bez zatrzymania się rzeki i morza. 
Z tąd jedna z gazet tu te jszych  podaje radę ,• ażeby woł- 
fyżerow naszych opatrzyć łaskami do pływania i drhizyn- 
kam i , W tem przekonaniu ; że liaówczas żadna lekka 
piechota , tak  11a morzu, jako na lądzie, nie zrówna się 
z naszą, i

Ostatnie wynalazki zrobiły tu prędkie ale krótkie 
szczęście. O draizynkach zapomniano, kaieidoskopy dzie
ciom nawet nie czynią iuź rozryw ki,  a nowe komedye 
i opery także jedna po drugiey idą w zapomnienie;, O

M esmerże  i Gallu ohlawna już nie gadają; miićżą bPahl 
M anson  j nawet. Pani Krudener idzie w zapomnienie ; a 
polityce Pani Stael zagraża toz samo niebezpieczeństwo. 
Gdyby nie było białego spisku , tl zebaby szukać materyi 
rozmów w bąykach dziecinnych albo w  Tysiąc nocy i 
jedna.

Dama jedna o trzym ała , jako autorka pochwały PiOl- 
lina  , 2gą nagrodę od, akademii przeznaczoną.

Skutkiem skwarliwych upałów powstało tu wiele cho
rób;

Pogłoska jednak , Że dla niebezpiecznej zarazy czarna 
chorągiew ze szpitatow St. Louis 1 Hotel L ic u  powiewa, 
jest zupełnie bez zasady."

W  przeszłym roku umarło W Paryżu z osp y natu
ra ln e j  486 osób, a tem santem więcey 365 , a niżeli w ro- 
ku 1816.

Bankier angielski, Pan B a r in g , przybył żno*Wu dd 
Paryża.

M onitor zbija pogłoskę , że 48 wołów, mający ib  cią
gnąć poSąg H enryka I F  n ,i  p rz b z n a c z o h fe  s ńieyscej 
okryte będą czaprakami osypanemi kwiatem lilii 1

Jenerał Canuel, k tóry  dwa razy do K r ó l a  pi pał, jest 
falc ścisłe w  więzieniu strzeżony, że się nik* djo niego 
zbliżyć nie może.

P  n u s s Y.

(Z  gaz. beri.) Berlin , dnia 15 sierpnia . Półkowy hekarz; 
Pan Bieske wyjechał ztąd eawczora do Xięcia Jinci 1 iluche* 
ra von I f  ahlstatt, k tóry jak wiadomo zapadł na zdro iviu.

Akwizgran d. 16 sierpnia. Był tu temi dniami z  L on
dynu  kwatermistrz dla angielskiego, ministra stanu , Lor
da Castlereagh. Cen* mieszkań zdawała mu się tak droga , 
a poczcsci tak niestosdwna, że, nie zapewńiwszymieśiRkania, 
napovrrot wyjechał.Powio/ł z sebą plany niektórych d.omówę 
i obiecał powrócić z nową dla siebie instrukcyą za 10 dni-

Podług hayhów śzych , a wiary godnych Wiadomości, 
fcjazd wysokich Monarchów do Akwisgranu , w  dj-ugioy 
połowie miesiąca września ma nastąpić. Batalion grvar- 
dyi, do pełnienia służby przeznaczony , nie na 6 t .y , jak 
dawniey mówiono, ale na i 3ty  września tam p L e -  
dzie.

D. 6 t. m. P. Có7s installowany zostałna dyrekttoi-a po-
lieyi miasta Aachen.

Ostatnich dni przybył tu  P. Perponcher, posed króla 
niderlandzkiego przy dworze berlińskim; wielu taktże zna
komitych A nglików , Belgów  , etc. .

h  i  i; M c  T;

{t Ktirr. hamb.) Pisma publiczne zawierają z McinheinlU 
następującą wiadomość : „ Biega tu pogłoska , że m y  W  u- 
mówion><"h zamianach pod bawarskie berło powrócimy, 
i że M anheim  w późnieyszym czasie będzie teżydencyą 
Xiążęcia z tego domu. £!

Granice Francyi od strony Niemiec wszę<ł*ie są 
inocne . a przy brzegach wyższego R e n u ,  sama tylko 
Francya posiada znakomite w arow nie , gdy tym czasem 
z tey strony rzeki nie masz aiyi jednego mieysCS, w któ- 
rćmby znajdowało się w szystko, co do piawdr.iwey o- 
brony granic potrzeba. Ojfenbhrg ,■ Basiatt i M anheim , 
wszystko to nie wyrównywa Slrazburgowi. Daley ^  
chodzą już nmieysze trudności. Z potrzeby więc wypa; 
da zawsze Niemcom trzymać śię tey  zasady , iż pierS 
bieżnych wojowników, jest- ńaylepjzem dla kraju przed
murzem; Twierdze albo się poddają, jak w  roku 1806, 
albo się omijają, iak w latach 18 1 4 i i 8 i 5;lccZ w oysk°, 
chociażby pobite , znowu powstać może. Gdzie milieye 
kraiowe walczą za wolność i dobrą konstytuc j ą  , 
niczego nie brakuje. Okolice wyższego Benn  takie "Wa 
równie mieć będą. '

Schowano już w  Akwisgranie świcie relikwije ; k td .ć  
przóz niejaki czas publicznie w  kościele wys.taśvia®-^ 
Obwinięto je w nową je*hvabną j»ateryą kolor* 7A>i
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}aifC' awn? ża ś, w  którey przez 7 iat leża ły , pćkra- 'ey. Po niektórych ulicach
Hii *• ° a *' S!a/ : drobnych kawałków , i do W łoch . Iliszpa- 

j t' d. jako kosztowne dary rozesłano-.
P .  ? •

lać d S)  ̂ r-rodElly  pw oce w  S axon ii, iż gałęzife podpie- 
^  Susze jednak przeszkodziły urodzajowi kar-

,ł 1 zw łaszcza w  północnych N iem czech, 
ę  -‘‘graniczni akademicy opuścili jpo w ięk sze j eżęści 
jj.^p n8f.) dokąd prawie sami tylko krajowcy powrócili; 

">a jednak uczniów' wynośr do 600; Nauki ida żw y-  
a}’dym trybem. ,

U * an Biergęrts * Notabyusż w  Ak wis gran ie  , napisał 
jj 9^ a " óciu aktacJi, pod tytułem: Karol Tl lelki. Sce- 
°Sol Zle^  s ’(i w A kw isgran ie , w  styczniu roku 8 o4  , a 
ć' 1/ w lo d z ą c e  do ri,ey  są; Karol IV., r.nna jego Cessinda, 
^nd ^ mma >. Bapicż Leon I I I . , X iążę W ittepnd ,, llo -  
j. , : Bcseł Perski Abdella , jeden jemusz , Szatan jako 

M iliczy etc, etc. 
jj °h ug  ostatnich doniesień o n ów ey sekcie w  SaXonii, 
t , ze’nik jey Kloos , sam się stawił przSd sądem iu w ię -  

0lty został.
^  ^ aznodzieja Iried erlch  w  F ranlforcie  nad M eneńt 
y } pisał poema swmje L u te r , zawiera ;ące cztery  pieśpi, 
dal°"0 V̂a BrusLićmń > od którego, otrzymał za to złoty me-

jjli ^ k o ł° warbWni miasta Koblenti: pracuje codziennie

ćP] S?y m związku Niem ieckiego r /y  znaczył KommiSsyą 
 ̂ roztrząśnienia zasad , mających ustalić się w N iem - 

Względem wolności druku i przedrukowania xiąźek;

ńooo ludzi.

N i d e r l a n d y . 1

jcrn Kort-, 'hamb.) E ruxelta , dnia  i 4 sierpnia, Zna- 
j? y  jenerał, inspektor generalny jazdy e t c . , Baron 

ê s j syn tuteyszego kapelnsznika , umarł d. 9 stycznia  
Ju m bes  w blizkości N a m u r i 7. wielką uroczystością. 

h°ch0;vany został.
Xią£ę W ellin g ton , który d. 10 do Calais przybył, 

eyrzał twierdze M en in , Y p ern , Ostende i  N ieuwport, 
jest tu dzis spodziewany;

Do niemających żadney zasady pogłosek , które pe- 
ł)^e Sa7-eky belgiyskie ciągle i tak sow icie rozszerzając 

e/y  też dziwne doniesienie, że daw niejszy podeszły 
 ̂ról H iszpański, Karol I V , znaydovrac się będzie na 

Monarchów wr A kw isgran ie , dla dopomnicnid 
j powrotu swego tronu !

Lord Lauderdale  przybył tu Z Londynu. 
j j p o w ie ś c iż a d n e y  pewności niemających , ńaieźy  

 ̂ 5 młody X iążę lie ich stad t, syn X iężny P arm y, był 
^  ^^bezpieczeństwie życia. Gazeta Journal de Franc- 

 ̂rt nazywa tę wieść nowiną bonapartowskich gazet. P rzy- 
,a)e Szczegóły kłamstw, przez nie do tey  wieści łączonych:

cy« t o mektoryer; uncaen i) leanra czyniono p 
ośw iecenia gazem, które odpowiedziały oczekiwaniu.

t l  1 Ś Z i? A Ń X J A .

\Z  g a t, b'erl.) M a d r y t , d. i  sierpnia. Kypl, Królo
wa 1 Jolant D . Paulo  ciągle się bawią w  W'odach sace- 
dońskich. ;

Urzędbwa wiadomość ó Kwycięztwie JeherałA po- 
^yśtańców St. M artin  pod M aipo  had króleWskim Jene
rałem O sorio , źńaydńje się w  gazecie r. od w orne y. Mó
w iąc że Osorio ma bydź oddany pod sąd woyskow y.

W iadomości w  t.eyże gazecie z Medyku, dochodzą 
tylko do i i  listopada'. >

Minister skarbu ciężką ńiiat Walkę i  próWincyami 
JLawarrU , B iskaya , i. t. d., które nie chciały mii od
dać swoich przywilejów.

Bilbao , d. 5o lipcą. Kaper jeden powstańców , ma
jący 32 dziąja i 180 ludzi Osady, który krążył tiiiędzy 
St. Ander i Bilbao ’, był tak ziicbw.H v , że w  nocy n 4 
26 t. 31. chciał Uprowadzić ż  portu St. Ander  bógato ła T 
dowany okręt przeznaczony do Lim a. Okręt ten był 
już p izeź chw ilę w  mocy n ieprzyjącielśkicy, ale szczę
śliwie cswmbodzony został Pod St. Sebastian  zabrały 
kapry powstańców okręt liiszpański, k tó iy  iniał ha po
kładzie przeszło 200,000 fr. . /

n a z j - '
2̂ 0 1 w  w v **

e gazety otrzymały listy ż W e ro n y , z doniesieniem  
j. hrzygotowanym śpisku, na młodego X ię c ii;  że w y-  
^ a w c a m i mordu mieli bydź dway duchowni „  których  
z ana odkryto , a o południu stracono, a w  papierach ich 
ę °ziono, Więcey jak potrzeba ! wiadomości do w yśw ie- 
 ̂ nia łańcucha śpisku , i t . d. (L ostrżegacz austryacki 

Lyumlem zapewnie odpowie na te płotki;)

M E r  y k  A:
\  r ?  , ? • I  ’ i  , •. 1 ;  . t . ,  n  -’• • • »

(Z  korr. hamb.) F iladelfia., dn ia  i 5 lip ca. Podług 
wiadomości zawartych w  gazetach tu tey szy ch , Jene
rał pow stańców , B olivar, ze swoim uzbrojonym ludem , 
nay w ięcey kolorowymi, znajdow ał się w  ’St. Pernandet\ 
nadejście pory dżdźystey przerwało dalsze działania. Je
nerał M orillo  , który z wielhiem  bdznudzeniem Się po
stęp o w a ł, znyydówał się vc P dlen tia .

Straóenie dwóch A nglików , Arbulhnot i Ambri$iic\ 
których Jenerał Jackson powiesić k aża l, źa to ,  że łu - 
dyahów przcciyr Amerykanorń wszelkiemi sposobami podu- 
szcza li, i których sąd w oyskow y ńa śmierć o są d ził, 
sprawia tetaz wielkie wrażenie.

M e x y k , dnia 2 bzerwca. T titćysży Biskup; Mar
grabia Castanizos , zakazał był niniey przystojnych ba
ló w , jakie w  tem mieście dawano; A  że ihtendeiit t'*y 
p ro w in c ji, p o n  Garcia-Conde, ńieżważając na Biskupa; 
podobne bale u siebie miewał, został przez to w yklęty: 
Intendent dopilnowawszy B iskupa; gdy ten był w ko
ściele , przeszył go kilka rązy sztyletem  przy ołtarzu; 
z czego B iskup, jak powiadają; miał um rzeć.

A i' s T łi Y ki

. Jt*nerał Hrabia Betiningsert d. 7 sierpnia do W iedńia  
.Ybyk

. Gazeta lwowska um ieściła ópis ptoby żeglugi na 
j parnym , zbudowanym przez Ant. Bernharda

^Rip.
 ̂ spodziewają się w  W iedniu  Wdżńych ódniian iy ttrzą- 

^ ęUiach skarbowych. S łych ać , iż jeszcze przed końcem  
- '1° roku j w szystkie daw niejsze papierowe pieniądze, 
ẑ}li rewersa wykupne i an tycyp atyyn e, będą w yłączo- 

* b i e g u  , bez żadney straty dla ich pOsiadaozów. 
p ^pięknienie W iednia  posuwa się szybkim -krokiem . 
^ ’rUwość i pracowitość łączy się z dobrym smakiem. 
^  sleniały most Franciszka  wzniósł się pyszniey z gru- 

1v j i jest teraz jedną z naypięknicyszych ozdób stoli-

W i A d o m o ś c I R o ż M A i i t ; ;

W  N otfiey-W allii Póludńio<Vey znalezioną zosta ła , 
dawna pożądana, wielka rzeka żeglowna. Odkrycie to 
jesh tem  w a żn ie jsze , że okolice kfaju nadzw yczajnie są 
zamożne w  różne płody , i obfitują w kamień wapienny; 
drzewo do budowy i okrętowe. Rzekę tę odkryła w y
prawa pod dowództem głównego jeometry O ksleja. W y 
prawa ta wyszła z Batturśła  d. 3o kw iet. 1817 rok u , l 
przez góry golebiemi zwane, posunęła się riaóóó mil an-» 
gielskich (czyli 7 0 0  wiorst,) kuzabhodowi wewnątrZikraju. 
Dnia 10 sierpnia podróżni cl stanęli u celu. ■ W zię li 
H ek ę tę  naprzód za wynalezioną daWńiiey w  południo^ 
w ey  stronie rzekę M dhbari. Bó drodże niezmiernie w iel
kie znajdyw ali błota i zgoła nleniieszkane'stcpy. P unkt 
ic h  pówrótu był pod 32 st, 45 min. szer. połud. i i 48 
rtt. 5$ miń. dług. wsch.. Dla dókładnieyszego poznania 
tey  rzćki wyzńaczoha jest druga wyprawa. (P. P.)

Dnia 7 łipća, w  Fiolkam ie, (w Norfolk) majętności 
sławnego miłośnika rzeczy gospodarskich , Kokkd , r, o- 
koliezności strzyżenia ow iec , było roczne zgromadzenie 
gospodarej i zaprowadzających bydło. W ystaw iane by
ły na widok iiaylepsze sztuki bydła różnych gatunkowy

- K -  ' ' ■ ' C A



i najnow sze machiny do uprawy ziem i i zbierania pro
duktów. D o w szystko praktycznie doświadczano. Potem  
ur/cdstawiane były różne wynalezione lub-udoskonalone 
vv ciągu roku przeszłego metody gospodarstwa. Zgroma
dzenie5 skladdłosię z 546 osob. O w ce i byki dewon- 
szy rsk ię  r w zrostem , składem , a byki jeszcze i w iększą  
przydatnością do robot, lepsze były od przeszłoroczuych. 
Pokazywano tak ie  kaw ał ziem i niepłodney , która, przez 
naścilke do darniny podobną, obfity wydała urodzay, któ
ry Vy pierwszym już toku wynagrodził nakłady; inna część  
ziem i urodzayney ‘podobnież przykryta, za wyborne po
s łu ż y ła  pastwisko. Była także pokazywana nowa machina 
dd koszenia tra w y : odbywała działanie tak dobrze, ze 
lep iey me można : nie tylko lekko i szybko kosiła , ale 
l  i  traw ę tak układała na z iem i, że od powietrza rychło  
schnąć mogła. Machinę do siania rzepy i Osypywania po
tem ziem ią powszechnie pochwalono.Podaiwienia jest godna 
nowa rzeczona nor tumb crlandzka  socha, którą razem trzy  
brózdy się rob ią , i tak m ocno jest zrobiona, że trzy  
r z ę d y  rzepy z obustron razem się Zasypują bez haym niey-

- -t " 1 i . . . .  n  r% o i M o Tirr im r \ ł i  A

a dla ćfPógiey cen y  drzewa , z k t ó r e g o  się szc zeg ó ln ie j  
otrzymują , bai-dzo wiele kosztu je; nać zaś kartoflom*
nii nic się nie używa , i zawsze się prawie w y r z u c a ,  Ko- 
rzyść zaś byłaby z tą d 'je szcze  w ięk sza , jeżeliby, iak- __ . J --- -7 ’----------- .. - . g 7
w  A nglii i  innych m iejscach  czynią uwagę , zniszczę' 
nie kwiatu kartoflowego przykładało się do wzrostu «a' 
m ey kartofli.)

N o w y  u ż y t e k  z i e m i a k ó w .

ady ; tuż z a  n i ą  następujący podw ójny pług przykrywa 
ten  nawo z ziemią , a machina powracająca sieje nasiona 
i przykryw a ziem ią. Sposob ten w  niedostatku deszczu  
bardzo pomaga do wschodu nasienia, a prędko zasypany 
ziem ią nawo* , młodą roślinę obdarza hadźwyczayną siłą;

i y  . i j  ~ --------------------- , -  ^  '  ■% i

o uszkodzenia. Druga machina sypie nawóz dobró-

Kiedy się dojrzałe nasienie ziemiaków zerwie , 
gniecie , i Z dwudziestą częścią jakiego kwasu zm iesi1’ 
zacznie wkrótce kisnąć i wyda przez pędzenie ty le  W°̂  
k i,  ile z naylepszych winogron otrzymać można. 
świadczenia, które z wielką ilością tego płodu w' N aidp  
St. D i z i e f , i t. d. czyniono, nie podają w  żadną \Va* 
pliwość tego użytku , który ziemiakóm nową wartość i*a" 
daje. W  P a ryżu  czynili doświadczenia w. tey  wie*** 
PP. Cadet-Gassicour i DesLauriet-s.

S t a n  o s a d  F r  a n  c t ut  k i c h .

Osobliwsze wyleczenie podagry .

W szy scy  wiedzą o użytecznych odkryciach i zashi- 
ca^łi sławnego Szweda Kawalera F inn eu sza , lecz mało 
może kto w ie ośrod k u , którego on używał dla pozby
cia się podagry. Dostał on tey  słabości w  45 roku ż y 
cia swojego w  lecie , to jest r. i 7 5o i tak okropnie od 
nipy był. n ęk any, "iż przez siedm diii i hocy boleść mu 
ani spać , ani naymnieyszego ruchu nogami nie dozwala- 
la. Mat ery a podagryczna, m ówi Doktor* Stpwer, w  o- 
r  "ie życia tego wielkiego B otanika, przechodziła z je- 
dlicr nogi do drugiey , w  ręce' i w  inne części ciała. Gdy 
mu nic nie sm akow ało, przebierano różne p otraw y , na- 
3- ( biec dano mu przypadkiem cłia ochłodzenia poziomki, 
które zjadłszy zasnął. Kazał sobie potem w ię c e j  dać 
ich a po dwóch dniach w sta ł z łóżka zdrów i w ćsoł. 
N a s t ę p u j ą c e g o  roku , gdy się - Linneusz w  D rottingholm  
zna v do w a ł , wróciła się podagra. Z bladą i niewesołą  
Iw ar/.a przybył do zamku. Owdowiała Królowa zapy
tań, sie g o ,  na czćm mu zbyw a? Na.dobrey porćyi po
ziom ek , ’odpowiedział. Przyniesiono mu je ,  a już dru
g i e g o  dnia mógł bez doznawania naym nieyszey boleści 
pracow ać. Po upłynieniu lat trzech , znowu go podagrą 
czasami nagabać za c zę ła , lecz nie była tak mocną jak 
dawniej-, i zawsze poziomkami pokonaną została. Od 
tc -o  czasu używał on ich  prawie każdego ła ta , krew  
jego przeczyściła s ię ,  nabył zdrowia sta łego , humor stał 
sic w e so ły , i w  takim stanie przeżył lat 71 , nie będąc 
już nigdy w ięcey  od tey  choroby dręczony. «

Krotki ęzas posiadania przez rząd franeuzki odA 
skanych 7 osad, nie dozwala z należytą dokładnością 'O 
stawić ich stanu pod w zględem  skarbowym i handlowy111' 
Objęcie G wadelupy w  posiadłość nastąpiło w  lipcu , * 
M artyn ik i w  wrześniu roku 1 8 1 6 .  W  grudniu tr  
goż roku pokazała się bandera franeuzka na morzu i*1 
d yysk iem ; w  styczniu roku 1817 zawinęła do Senega ’ 
a d. 8 listopada do K ayenny. W  7 osadach franc*1* 
kich znayduie się 4670 żołnierzy stojących na załod*c’ 
Dochody z M artyn in i wynoszą a ,3 i 1,000 franków, 3 
Wydatki i , 5 00,000. Gwadelupa ptzynosi 2 tniliiony i 48,o0° 
fiu, a kosztuje i , 5oo,oooi Fourbon ozjmi dochodu 700,°°° 
f r . , a. potrzebnie wydatków 700,000. Si, P ierre  i 
quelonnie przynoszą żadnyok dochodów, a.kosżtują 200 ,°°° 
fr. Z .Senegal iest dochodu tylko 5j,o o o  fr. a poti’2e' 
ba wydatków 4 oo,odo.' Dochody z K ayenny  wynosZ* 
279,000 fr. a wydatki 700,000. D o c h o d ź  opium i s° * 
w  Indyach wschodnich czyni i , 64 5 ,000 franków. Dgó 
n y dochód z osad wynosi 7 ,190 ,000 , a wydatek 5 mil*0 
nów  fri Znaczne atoli są k orzyśc i, jakie Francy* s°, 
hic przez te wydatki zapewnia. • Handel z M a rtyn ik ,  
Gwadelupą daje ruch^jcorok przeszło 70 milionom, z 
rych 8 do i c  milionów wj-chodzi na pensye , 
nie maytkom , budowę okrętów i t. d. Na tym  hafl( 
zaw isł powiększćy części byt i pomyślność mies2^311 
ców W nadbrzeżnjch miastach i portach;

W  i  t n o  —

Administracya W ileńskiego T ow arzjstw a Dobf°%jJ ̂  
ilości, za przyjemny poczytuje sobie obowiązek , ®św*a

P otaż z  kartoflowey naci.

P ew ny aptekarz w  Amiens, uczy sposobu otrzymywania 
jotażu z naci k artoflow ey, która obficie gó daje. Kie- 
ly kw iaty rośliny te y  w iędnieć zaczynają.* wtedy z rzy -  
ia się nać ostrem narzędziem na pięć cali od ziemi w y  
oko , żeby owocu nie zepsuć , i zostawuje się na polu , 
tż póki nie wyschnie; potem pali się podobnie, jak w szyst- 
ae r o ś l i n y  sól w  sobie m ające, i popioł się ługuje. Po- 
iług jego rachunku , z jednego akra , po odtrąceniu na- 
la d ó w , w  kartofli otrzymuje się 222 franków, a w p o -  
ażu 3 16. (Jeżeliby ten w ynalazek , choć w części był 
>rawdziwy , byłby niezmiernie w ielk iey w a g i: potaż 
•owiem do różnych fabryk nieodbicie jest p otrzebny;

   — — — 7    p V / — — — J  p j  V U V i Li MJ V. J

czy ć  phblicznie wdzięczność i podziękowanie P*ekal*°
W i W ileńskiem u, JPanU Franciszkowi H aver Opitty ^
watel&wi i Radnemu1 tegoż ‘miasta, pod k tó r e g o  dozofe ^
i  dyrekcją wynnifowane zostały w  domu TowarzyS*
Dobroczynności,przeszłego miesiąca,dwa nowe piekarii*3
p ie c e , w ygod n e, n iew iele ppt^zebujące drzewa dó
lenia i m o g ą ce , każdy jrfa raz jednę ’ beczkę ^ '
kać chleba. JPan C pitż, nie tylko uczynił wielką dla ^
mu ubogich pom oc, przez postawienie bardzo trvf^'
i wygodnych p ieców , żaclney niewymagając za fo  n^ °„ ,
d y , lecz nadto doskonalej umiejętności swojey wyPie ‘ |
nia zdrowego i dobrego smaku chleba udzielił i ria’'xCy ‘, 
a ______  t  . 1 , . •. f idomovce osoby- Wypiekahiem chicha zayrnujace si's*
prowadził w* nowo-postawioney piekarni zupełny 
dek; i urządził wszystko, co tylko, w e względzie ' A  
d óstw a, oszczędności, i  dobrego porządku, życzyć W 
m ierze możpa.

W olno drukować, Ignacy lieszka  Kornit. C e n z .C z ł.—  w  W iln ie u> D rukarni lied a k er ip izm  p e r y o d y c z ń r c h -

. , ' ' d o d a t e k .
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O g ł o s z e n i a . .
* W  skutek dekretu Sądu M agistratu W ileń. w roku 

aug. (i dnia w sprawie kredytorow ipretensorow  ze- 
tzłego JFana Józefa Maciejewskiego Z sukcesorami tegoż 
Maciejewskiego zapadłego, będzie się wyprZedawać z pu
blicznego targu kamienica onego w Mieście Guberskierrt 
Wilnie podv ś. M ikołajem pód N r  cm 5s i  sytuowana , 
w terminach. 2gim , 3cim  9 tym i 2 Mym d n iu , miesiąca 
?bra idącego roku, oraz ruchomość po zeszłym  Macieje- 
wskim pozostała, od dnia 2 5 nbra ciągle a i  do zupełnego 
0ney wyprzedania, każdegó dnia , prócz dni świętych 1 ta
jn y c h . Życzący ipobie pomieniony dom, i ruchomość po
wstałą nabydź, niech się raczą na objawione termina, do 
P°mienioney kamienicy jawić. ■

t.Franciszek Święcicki P. B. M . W ilna .

i  Excerpt oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem. 
Tttu Wileń. w dacie niiey wyrażającej się zapisanego 
€t corundtm pod pieczęcią Ziem. tegoż 1 ttu jest wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca augusta dwu* 
dziestego drugiego dnia. P rzed aktami Ziem. P ttu  Wileń.d r u g i e g o  a r n a .  jl / a c u u w u i i »

Hawając osobiście W JP. Józef Tyszka P rezyŁ  Wilkom  
°świadczenie poniższe wpisać do Protokułu podał nas tę- ̂ 
fttie pisane. Oświadczenie imieniem W JP. Józefa Tyszki 
Rrezyd. Ziem. Wilkom, czyni się z  okoliczności następnej. 
Oświadczający się za prawem zastawnem od VkJ Jana  
Juliana Koziełly b. Sędz. Grodz. Pttu Wilkom, wyda- 

za summę czer. zł. tysiąc, objąwszy w possessyą 
folwark Peliszki w Wilkom, powiecie lezący, dokumentem 
donacyynym w roku 1818 septembra 5go dnia dobrowolnie 
Przez się ustanowiwszy aktorstwo wyrażonej summy 1 
posessya zastawną na dwie siostry swoje przerodme leklę  
i Dominikę Tyszkowny Prezydent. Ziem. PI iłkom. prze
niósł i odstąpił, i oney dla oyca swego i macochy Do
minika i Tekli z  Szchroedersow Tyszków Prezydentów 
Ziem Wilkom, dożywocie zastrzeg ł, biorąc obok tego 
w tejże dacie dokument assekuracyyny pewne i umówione 
warunki opisujący a przez opiekuna aktorek wydany. Je
śliby więc, przeciwko myśli takowej assekuracyi, 11. Prez. 
Tyszka ojciec oświadczającego się w imieniu własnćm lub 
aktorek summy zawierał, bez wiedzy żalącego się oną 
ściągać i na inną hypotekę przenosić lub w jakiekolwiek o 
Hi summę układy wchodzić zechciał , oświadczający się 
powszechność ostrzega, iż o takową summę bez żalącego> 
się wiedzy i ugodzenia się jego nikt władnie traktować 
nie może gdyż będzie winien straty własnej meostróznoscu 
U tego oświadczenia podpis w protokole takowy. Józej 
Tyszka Prezydent Ziem Wilkom.  ̂ _ .

Zoodziłem z Protokółem Jan Zienkowicz Ziemski 
0 Wilen. Regent.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2 Od Rządu gubernialnego Litewsko-W ileńskiego  

ogłasza się • U z powodu niejuwiema się do W ileńskiej 
Skarbower 'h b j na terminy dawniey po sześćkroć nazna
czone, życzących wziąć w dzierżawę wm ieście W ilnie do 
dnia \ miesiąca januaryi 1819 roku , losowego * Kon
sumpcyjnego poborow, zostających teraz w Skarbowej 
A dm in istracji, od czasu oddalenia nie akuratnjch dzier
żawców żydów Hruszki i C yp k i; Skarbowa Izba nazna
czyła nowe term iny: pierwszy dnia 7, drugi 9 ; a trzeci 
ostateczny 12 następującego miesiąca septembra ;  azatym  
życzący wziąć w dzierżawę wspomniane pobory do dnia 
1 januaryi 1819 roku , iechce dla targów jawie się do 
tey£s Izby Skarbowej na term iny naznaczone z dostate- 
**nemi ewikeyami. Augusta 16 dnia  181 u roku.

Sowietnik Ławrynowicz. Sekretarz Kazimierz Nowicki.

2 S ą d  T a xa to rsko -E xd yw izo rsk i  dekretem remissyy-
nym Sądu Głłnego W ileńskiego cywilnego departamentu, 
na domierzenie sa tys fa kc ji wszystkim  wierzycielam i pre- 
tensorom J W . Antoniego M icewicza b. M arszałka P ttu  
Rosieńsk. ustanowiony W dobrach Goryszach w Pttcie  
Rosieńsk. położonych e x y s ta ją c y , w d zisie jszym  na o- 
czewiste sprawy rozpoznanie zjeździe  , poruczonym sobie 
za jm ując się dziełem; i mając do sądowego rozbioru wnie

sione pretensje przez znaczną liczbę kredytorow na mas-  
sie funduszu  JW- Micewicza swoich należnościóW poszu
kujących tak skutkiem żądania tychże kredytorow 1 sa
mego debitom J W . M arszałka M icewicza , ja ko  też z  u -  
luagi Sądu , termin do wzięcia sprawy w oczewistą na 
mowę w dniu io  następującego miesiąca j b r a  przezna
czył, ażeby zatem dalsi wierzyciele J W .M icewicza, któ
rzy  s w o j e g o  poszukiwania dotąd sądowi me objawili, o cza
sie zamierzonym na wzięcie sprawy do oczewistey namo
wy dostateczną mieli wiadomość. A  tern _ samem izby  
Wszystkie do takowego konkursu swe stosunki mające stro
ny wczesne w sprawie przynosząc objaśnienie ■: od skut
ków arnissyi uprZedniemi awizacyami ostrzeżonej b y ły  
wolnemi; Sąd E xdyw izorski przez gazetę Kuryera L itt. 
trzykrotnie obwieścić postanowił. D at t oku 1818 augu
sta i 3 dnia w Goryszach. 1 _

Jerzy Soroka Ziemsk. P ttu  Oszm. P rezyd. E x d y w iz .
Mateusz S ie/ickiti,P rezyd . Ziemsk W iłkom E x d y w iz . 

Jan Ciechanowiecki b. Sędz. Ziemsk. P ttu  W ilen, E x d y w iz .

2. N iże j'p o d p isa n y , g d y  nayduję w gazecie K uryera  
Lińskiego, U p rzysą d zo n ą  w roku 16 ̂ g r u d n i a ^  w y
rokiem Sądu zjazdow ego rozbiorowe,go j or tuny J IV. H ra 
bi Rzewuskiegp summę cZer.jzłłch 1 ,o45 , złłc 7 ig r . 2 
dla W ładysława N iem iry  , powodem jakby  sukcessji 
Monika z  Niemirów Bagniewska ma ppfięgać; korzysta
jąc zatem z takow ej wiadomości , kiedy z opowiedzenia 
oyca mojego, Znam siebie z  bracią moimi bydz bhzkim. 
do sukcessyi ta k o w e j, a z  p rzyc zy n y  odlegle dopiero 
mieszkających braci moich, p rzy  których po oycu naszym, 
pozostały papiery, mianowicie Antoniego Komornika Pttu. 
S łuckiego , Filipa Kapitana w w ojsku RoSsyyskim, i K a
spra w Wojsku polskim zostających Niem irow , jako do 
równego spadku należeć powinnych ; dla skommumkowa- 
niasię z  któremi i zebrania potrzebnych ku temu ceiowi 
dowodów, że znacznego trzeba czasu : w zamiarze zatćm  
uwiadomienia adm inistracją schedy W ładytław a  N iem i-  
ry  która z działu majątku Hrabi Rzewuskiego dostać się 
sukcessorom Jego pow inna, przedsięwziąłem na skutek 
wyroku Sądu zjazdow ego, niniejszą przez gazetę uczy
nić awizacyą, upraszając, aby wyplata summy takow ej 
dla JW Bagniewskiey, aż do skommunikowama się z  po -  
rnienionemi W J P  Panam i N iem iram i bracią 1 w yszuka
nia na ten dowod papierów wstrzym aną została. L a t
w W ilnie 1S18 augusta 1 ć) dnia. ,

B azyli N iem ira

o E x c e rp t ośw iadczenia z P ro toku łu  Potocznego k ań - 
celaryi M iasta W iln a  w  dacie pom zey zapisanego, 1 ted y *

“ ^ o k u ^ y s i ^ t S i s e t  ośmnastego m iesiąca anglista dw ó- 
n as te -o  d n ia /  P rzed  aktam i M iasta Guterski.ego W iln a  
stanąw szy osobiście JPP. W in c e n ty  1 Ira n c isz e k  B rac ia  
rodzeni Adamkowiczowie; oświadczenie m zey w yrażające 
s i e  do pro toku łu  wpisać podali, k tó re  jest w ty m  brzm ie
n i u :  oświadczenie im ieniem  JPP. W incen tego  i k  ganeczka  
A dam kowiczow odstaw nych kow arzyszy  P u łku  tu  w
skie"o ułańskiego b raci r o d z o n y c h  przeciw ko JP. K aro p-
w i O lszew skiem u E xeku torow i opieki 1 adw okatow i M ie- 
W IL a s z a  s i e  z następnych okoliczności: n a  m ę 
skiemu , za ^ c y c h  del a to r o W w ypadło, p rzez te s ta -
SZr r S  zeszłe^(i ś. pam ięci A ntoniego A dam kow icza o y c ł  
S ł  delatorów  w to k u  tysiać  siedm set dziew iędziesiątynt 
dziew iątym  m iesiaca oktobra siódmego dnia sporządzony, 
nad  osobami swem i i m ajątkiem  w  sukcesy* p o w sta ły m , 
m ieć obwałowanego Olszewskiego za L x ek u to ra  woli osta- 
teczn ev  oyca żału jących delatoroW ., T roskliw ość Rodzi
ca 0T 0I dzieci sw ych w  m ałoletności zostaW ujących się, 
nie przew idziała zawodności w  osobie obzałowanego. A m -  
m aiacv żałujący delator po trzeby  Wspominać poszczegól
nie wszystkie" n ieprzykładne czynności swego E x ek u to ra , 
by  tym  sposobem powszephnosć me zgorszyć •, ,.d“sW . H "  
dzie ady żałcy  delatores w spom ną ty lko  pokro tce olosi® 
sw ym  —  K iedy już szukając pomyślności onego, zm uszeni 
bvli™  idalić sie o d ex ek u cy i opieki, isw e y  własnoscM  jaka 
no rodzicach , droga sukcesyi, rta załłujących delatoro  p 

E « k a t o r  kon ten t .  W  
tiuoilli szukać losu w  m ditarnosci zam yślili, bez W3*eiJue/

1 „ P x e k u to r a  p o m o cy , chcąc w łasność żału ją yl u f f S T .  W6 Idpup'tlow P a n e m ,
czynił n a y p r z ó d  poróżnienia między trzema braćmi > t



yazdy zrażony, na je&ifetn obżalowrańego o mani i an ni prze- 
t a w a ł , rozszerzał wieści o niepomyśinościach żałujących 

A  w ojskowości jakby wydarzonych , za umarłych każde
go oddalonego, przed pozostałym w Mieście W ilnie  bra tem  
trzec im  Józefem ogłaszał P rezentow ał odbierane jako
by listy o rzetelności swego doniesienia, aby mógł z słabości 
w .życin zostającego trzeciego b ra ta  korzystać, i czynić to  
wszystko, co ku zniszczeniu pożośtałey po: rodzicach ma* 
jętnoścd posługiwaćby m og ło— A  gdy k tó ry  z nas (podług 
doniesień óbżafoWanego z grobów' p o w s ta ły ) do Wijną; 
z w ojskowości za in teresam i pułku mógł p rzybyć ,  od już 
umorzonych wymagał na swe imię szczególnych plenipoten- 
cyewy pzynił wielkie, nadz ie je—  I uwikławszy niezgrabne
mu czymnościami Fundusz żałujących delatorow, przez różne 
procesa dał się słyszeć z nakai bow anemi niewiadomo z ja
kich wzglądów rachunkam i i p re ten s jam i do funduszów 
żałłcych delatorow zaslosowńneini — T ak  -żałujący de- 
la tores,  zostając pod opieką F x cku to ra ,  gdy z żałujący ch je- 
>den łat szesnaście ,  a drugi fal dziesięć , po kilku, kam 
paniach wojennych odby tych ,  jako wysłużeni z puł
ków  uwolnieni ze służby zostali i spodziewając .się 
chwilę niejaką w domu swym przepędzić, dc M iasta” W i l 
na p rz y b y li , chcąc z opieką óbficzyć *się , uiezuaWdi 
dla siebie wolnego przytułku ; ani też z pobieranych z. do-, 
m u  in t ra t  , funduszów dopytać śie mogli-— Obżałowany 
J jxekutor (w mniemaniu sw y ą i)  dziedzic kamienicy na 
wielkiey ulicy ppd N um erem  setnym czw a r ty m ' leźticey, 
chcąc za trzeć  wszystkie swojej faćieńdy, 'doKiżył starania
1 pomocy*; że i trzeciego b ra ta  do woyskouWv służby od
dano za miasto, a już pod niebytność b ra ta  Józefa śmielszym 
staw sży się , -że^fyszystko wyybra-no żałującym .dełatorom 
dał w ied z ieć ; nie in acze j  więc wypadało, Jak procesem 
dochodzić rachunku z opieki t a k ie j  i gdy przez  Sąd M a
g is tra tu  Wileńskiego dekretem  zdania ćalcdłulm i złożenia 
w szelkich kw itów  i dowrodow był obżałowany zobowiąza
ny pod winami sprżeciwdeństwa, ożyto obawia jąc się jawnie 
czynionych oszukaństw i podstępowi aby za one niezostał 
ukaranym , czyto dla zm itrężem ą dalszego, aby mchy) od
dalonym od exekucyi opieki, nad ją den dokument na 
rzeoż żałujących delatorow na rubli srebrnych sto dziesięć 
posługujący, nic więcey niezkoinportował, i czyniąc różne 
zw łok i,  zmitrężenia, podstępy, w ra żen ia ,  lat dwie po ak
ta c h  w-yexpedyowanych zwlekając przystąpienie do final
nego wyroku; a naustręezać się z wyprzedaniem kamienicy 
żałujących delatorow, jakby własney. wielu osobom ośmie
lał się, do ak c ep tac j i  piejakichści poformowańy ch ńa rzecz 
s<voją kw itów  przez zastraszenie władzą policy jną znaglać, 
determ inow ał się w poses ją  wziąść kam ienicę żału jących 
delatorow za d łu g i , nigdy u obżalowanego delatora meza- 
ciągańe, przez pośrednictwo policji  od dnia dwódziestt go 
trzeciego  apryla idącego roku  przedsiębrał , w lewki nic- 
j tkieś na żałujących delatorow nabywać , do jnkich żału
jący  dok to row ie  akceptącyi nieznają się, lubo i jako Fxeku- 
t  or owi pupiiłow, i jako adwokatowi przed odsądzeniem p ra 
w a  broniąc, ośmielał się, i żałłcych delirów od roku tysiąc 
siedmset dziewiedziesiąt dziewiątego utrzymując pod opieką 
przez lat dziewiętnaście ze wszystkiego funduszu jaki po 
rodzicu pozostał dla żłłcych delltorow chciał w y zuć. Lecz 
sprawiedliwy Rządca J W .  Policmęyster i K/uyaler Szły- 
k o w , w e jrzaw szy  w słuszność iń te re ssu ,  żłłch dellrow 
zaszczycił sw ą sprawiedliwą p ro te k c ją  i wszystkie- za
m iary  ku wyzuciu z majątku i uciśnienia żałłch delirów 
usposobione zn iew aży ł,  a Sąd Sprawiedliwy M agis tra tu  
W ileńskiego rozbierając ocżewiścic dzieło opieki nad żał- • 
łującemi dellrami popillow* czterdziesto  letnich z pod o- 
pieki obżlłriego uw oln iw szy , objąć własność swoją przez  
introm issyą żałcym dellttrow  dozwolił, i  prócz zfry- 
m arczoncy in t r a ty  z domu od roku tysiąc ośmset dzie
siątego miesiąca ybra dwódziestćgo dziewiątego dnia po 
tysiąc  ośmset siedmnasty apryla dwudziestego trzeciego 
dnia przez obżlłnego summę złłch polskięh t rz y  tysiące 
cz te ry s ta  sześć na obźłłnym dla żałłcych dellflrow' przy
sądził. Taki jest s tan  opieki przez obżlłnego u trzym y
w a n e j  nad ża ł łc y m i; k tó ry  i na p raw a cywilne o opie
kunach piszące, i na p raw a moralne, przepomniaWszy, ża
łujących dellattrow  k rzy w d z i ł ,  do czasu zakroczenia w y
roku w Sądzie M agis tra tow ym  na dniu dziesiątym augu
s ta  idącego roku ogłoszonego —  ażeby więc obżałowany do
tą d  dający sic słyszeć z w yprzedażą kamienicy w Mie
ście VVdniepod N um erem  setnym  czw artym  b ęd ące j ' ,  do 
dziedzictwa żałujących dellatorow p rzy n a leżn ey , n ap rzy -  
padek oney komu n iezaw odził , i przez takowy postępek 
nieczynił zm itręźcń  dla żałujących delatorow , m a jąc ' za- 
sfusznóść delatorowie uwiadomić powszechność, iżby w ża
dne układy z bi,'żałowanym Olszewskim byłym F x ek u to rcm  
opieki nie w chodzono—  Ponieważ obżałowany nigdy nie- 
m ia ł ,  i niema p raw a  do wybycia obcey własności. D la,  
czego przeciwko óbżłfgo czynnościom żalłcy dellattrowie 
manifestując się przez niniejsze oświadczenie wr A k ta  Mia
sta W ilna zaniesione każdego uwiadamiają. W  protokole 
podpisano: odstaw iły pułku L il t ,  ułańskiego tow arzysz W i n 
cen ty  A dam ow icz, odstawńy pu łku  konno-polskiego. u łań
skiego tow arzysz  , F ranciszek  Adamkówicz.
Zgodność świadczy: Ignacy Misiewicz M iasta W ilna  Regent.

2 W yp is  z X it\»  Z iem , P ttu  W ileńskiego roku tysiąc  
ośmset ośrnuastego miesiąca augusta dziewiętnastego dnia.

P rzed  aktam i Z iem . P ttu  WiLeń. stawając osobiście W JP .

Jan Czaplejewski b. Sędzia Grodzki P ttu  WołkowyskiegO  
oświadczenie n iżey w treści w yrażające się do akt poual 
w te słowa: Oświadczenie im ieniem  ru icy piszącego sic c : fr  
ni się w następnym rzeczy opisaniu, l i  za  dekretem > zewze- 
wisiym  Sądu Grodzkiego P ttu  Oszmianskiego w ipra'-ie 
oświadczającego się Czaplejewakiego z  l i  JP . Antonim  Grzy
m ałą Rotm . P ttu  H ileń. teraznieyszego  1818 marce .7 dniu 
za p a d łym , przysądzoną  została snrnma w złocie czer. 37 0  
i w  monecie grubby rubli sreb. 3289 na tym że W . Grzy
male do akkuratnego wypłacenia oświadczającemu się Czu- 
plejewskienąi w roku da Bóg nastąpić m ającym  1 o 19 mur- 
c« 25 p r z y  aktach Grodzkich O szm ianskich , u w razie uchy
bienia te rm in u , inekwitacia do wszelkiego lezącego sum* 
mownego i ruchomego m ajątku jest uznana. M im o jakową  
przysądzoną  summę pom ienionym  dekretem obciążającą 
praw nie wszelkie^ (F. G rzym ały fu n d u sze  i na onych utes- 
pieczoną , żeby PJ. G rzym ała w żadne z n ikim  o tez swoje le
zące summowne i ruchome fu n d u sze  nie wchodził ku  onych 
zatarciu lub ukryciu układy albo tez żeby onych żadnerni 
inncm l zawinieriiami nieobciążał i nikomu nie podwędziły 
przez  n in iejsze oświadczenie o takowym zyskanym  dekrecie 
rzeczyw istym  Sądu Grodzkiego Oszmianskiego 1 p rzez  cny 
o illosci p rzysądzoney dla oświadczającego się sum m y ob
ciążaj ącey wszelkie PF. G rzym ały  fu n u u sze  Publiczność za
wiadamiam i takowe oświadczenie podpisuję, p isań roku  1818 
augusta, in  dm a. II tego oświadczenia podpis czyniącego 
je s t taki. fa n  Gzaplejewski b. Sędzia G rodzki t f  ołkowyshiiPo  
podaniu do hkt jest takowe oświadczenie w J iitg i Z iem . PłiU 
PPilen, wpishne, z  których i ten wypis pod pieczęcią urzę
dową Z iem , tegoż' Rttu stronie jes t w y d a ń .. Z  godziłem  
z  Protofiułem Jan Z ienkow icz Z iem . l i t l e n . Regent.

Z e  takowa k. p ija  jest zgoaną z  księgami świadczę
Jan Z ienkow icz R egen t.

3 Sad G łówny W ileński 2go D epartam entu  w ypełniając  
Ukaz R ządzącego  Senatu w dziele sukcessorow K a ta rzyn y  
PP ołkowey Sowielniknwey T y tu la rn e j z  H rabiam i Adamern 
1 Jerenim  C hr ept owi czarni 21 ju n ii roku idącego za N .  
i 5 n  w ydany , u trzym ujący dekret n in ie jszeg o  I łe p a ita - 
nientu w ra ku  18 i 5 marca  8 m iędzy teińiż stronam i fe ro 
w any  , na w ykonanie uznanych onyra p rzysią g  tak przez  
A dam a i Jerem iego Chrepiowiczow ja k o  też sukcessorow  
pam ien ioney W olkowowey dzień  1. februr. następnego  
1 o 1 g roku naznaczy ł , i  dla niewiadomości o m ie jsca  p rze 
bywania tychże sukcessorow iF o łkow cw cy , wezwać onych 
do jawienia, się w sa d zie  swoim na  pow yższy term in  p rzez  
(rozetę St. P etershurgską1 K uryera Ł itt. p o s ta n o w ił , z tym  
zastrzeżeniem  : ażeby przystępu ją  w  czasie zam ierzonym  
do w ykonania w tern dziele przysiąg , złożyli zarazem  do
wody praw ne dla prześw iadczenia  : że są istotnem i suk- 
ceśsorami K a tarzyny  PFołkowowey i o ? 8  augusta i i  dnia.

1 atieusz G raj P la ter ylssesor.

5. Ruchom ości z  starych  mebli składające s ię , t r z y  
K ro w y  , i  dalsze sp rzę ty  byłem u P oborcy A k c y z y  R o u -  
iv a lt a , tako i  część ogrodu tem uż R ouiiu iltow i z  e x d y - 
ic izy i po Łukaw skich  n a b y tą , będą sprzedawane z  pub li
czący l ic y la c y i , ktoby one ż y c z y ł  h ip icn itm  za  gotowe  
pieniądze n a b yć , m asie  ja w ić  do W ileń sk ie j M iey sk ie f  
P o licy i w  akiach 26  , 26 , 1 5 ) teraznieyszego miesiąca 
a u g u sta , o czćm od teyże P o lic y i  og łasza  się , dat au
g u sta  j u  dnia jó j&  roku/.

Jan T erpilow ski Inspektor.
Sekretarz D arew ski.

V . -

3 . 1818 miesiąca augusta 25 dnia, podaje się dopu~  
b lic zn ey  w iadom ości, i i  IV JP a n i M a rya n n a  z  E u yn i-  
ckich W olska  M ostow n iczy  na P ttu  U p it sk. skończyła  dn i 
życ ia  swego w  miejcie Guberskim W ilnie roku terazniey
szego 2828 dnia 2 augusta- Ż e  przeto  p o d ług  testa
mentu p rzez  nią w  tym że  roku dnia o j u h i  sporządzone
go  , S yn  j e y  W . A d a m  W o lsk i Kapitan w oysk R o s s y y - 
skich i pollch kaw aler legii ho nor owcy j cst sukcessorem 
pozosta łego  m a ją tku , w zyw a  się wiec tenże sukcessor, a -  
by zgodnie z  d ysp o zycyą  zm arłey  m atki sw ojey  u czyn ił 
rozporządzenie w p o zo sta łym  po n iey  fu n d u szu  , którą  
a w izacyą  f °  trzykro ć  publikow ana mieć Zadając poapi- 

‘ suję. D a t ip W iln ie.
A n to n i S torym ow icz E xeku tor testamentu.

5 Jf Skutek dekretu Sąd spraw Cywilnych Białostockiego  
i  Sokolskiego powiatów, w obwodzie Białostockim  w kraju  
R ossyyshim  w r. 1 8 i 5 na dniu  5 nowembra zapadłego  ; iżby 
sum m a zł. poi. 8909 , gr. 18 u debitora Jana Karczeu'- 
skiego D eputata  na schedę żony m ojey ju ż  n ie ży ją ce j  
M a ryi z Szczybow K o n a rsk ie j Szam belanowey byłego D w o
ru  P o l . , e x  re p rzed a ly  dziedzictw a zobopólncgo fo lw a r
ku hudw inopola w y n ik łe j , do dalszego czasu na ty  m is



folwarku, jako na ziemskiej kaucji została oparta' tak 
izby sukcessorowie , jeźelibj m niemali, ze mają, do onej 
pretensją, zc mną jako mężem w sądzie tymże mającemu 
legalne od żony na jego supponowanj majątek zrzeczenie 
prawnie ro zp ra w ilik u  czemu już, ultimarna podług pra- 
u'a Statutowego na Sukcessorach w tymże Sądzie nastąpiła 
b°nwikcya: chcąc jednak dalej uniknąć poźniejszjch wypad- 
^0w, podaję do publicznej wiadomości i wzjwam, lak, ii, 
jeżeliby Sukcessorowie wzmienionej żon j mojej Szczjbo- 
W7e lub dalsi mniemali, ze jaki mają w tjm  dział, niech 
Slę stawią w tjm ze powiecie z swoimi dowodami na ka
dencją oktobrową w roku te raźniejszjm  i 8 18 iw mieście 
Sukołce odbjwającej się ; inaczey takowa zostająca sum- 
Tna przezemnie za dekretem bez żadnej dalszej repetjcji 
dochodzenia onej przecięta zostanie.

Alexander Konarski Szam.

toa do zapisania podał, w treści następnej, 
darują obiałowani JOO. Xiazeta Radziwih

3. Chłopiec Alexiey Andrzeja syn własny krepostny 
rodem z P odola, wzrostu małego, lat 14, twarzy pocuio- 
Watey , oczu dużych , gadający z cicha czyli szypliwo , 
to ubiorze: Armiaczku i spodniach sukna granatowego 
grubego, czapce ciemno zielonej z  daszkiem; z domu 
właściciela mieszkającego w Wilnie dnia g augusta nie- 
tr iad o/no gdzie się podzia ł, którego , gdzieby się z n a j
dował , uprasza się o przjtransportowcuiie do ar ty  części 
W ileńskiej policy i , expensa wiernie zwrócone będą.

3 Excerpt oświadczenia z protokulu potocznego Sądu 
łow nego  Mińskiego ago Departamentu w dacie poniżej 
tfyrazoney zapisanego, a w roku tysiąc ośmset 'ośninastyrn 
ttttesiąca augusta dziewiątego dnia pod pieczęcią urzędo- 
^  tegoż Departamentu stronie potrzebującej je s t w y-

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca augusta dzie- 
^ aM go dnia. A7a Sądzie JEGO IM P  E R A  7 O RSKIEJ7 
M OS Cl Głównym Mińskim 2 go Departamentu stanąwszy 
°s°biście W JPan Justyn Gowarkowski oświadczenie 
t° imieniu JO. Xcia Michała z Kozielska P uzyny b. M ar- 
■'załka Powiatu Mińskiego i kawalera orderu ś. Stanisła-

Niech mi
- — - j - j m  xiuu Awillowie, biorący

spadek sukcesji po ś. p. JO. Xięciu Mateuszu Radziwille
erdyczowskun, ia  stając za prawami słuszności w obronie
SJ> najsprawiedliwszego interesu, raz zaniosłem w ak-

aj 1 publicznych Ziemskich Słuckich roku tysiąc ośmset
^jm/iastego apryla dwódziestego trzeciego dnia, raz dru-

teraz przed Sądem Głównym Mińskim 2go Departa-
nłu oświadczenia, a to celem ostrzeżenia wszystkich inle-

• 0u>ttnych, robiących układy i wchodzących w wieczyste
yuiczasowe umowy o też dobra spadkowe, których nie-

suk * °bżałowani JOO. Xiqzcta Radziwiłłowie sa
n Les<jram i, lecz za jeditymże prawem idąc siostry rodzo-
r' e^zalowanego JO. Xcia Dominika R adziw ilły , dziś bio-

° do^ra spadkowe po JO  Xciu Mateuszu R adzi-
c^ e żśordyczewskim, J A  W . Aloiza z Radziwiłłów Judy-

a Generałowa woysk Pollch i  Mary a primo voto P o -
s[J0uja, pożniey Gronowska, czyli w stopniu ich potom-
d z ° ' a z k°iei za jednymże prawem trzecia siostra ro-
}l(̂ n,a Rarbara z Radziwiłłów Puzjm na, najm ilsza żo-
Suk iahth ceS° Michała Xcia P u z y n y , takoż naturalna
dz -Ce,Ss°rka dopominać się należnej sukcessy i część w y-
ttiu Un<1' Z e dóbr wszelkiego tytułu spadków, w imie-
Z)U htórey, żałujący Michał X iążę Puzyna, mocą przy -
łu ' ^ °  dokumentu wziąść i mieć powinien, nie było ża-
żal Zamiarem iść drogą procederu, ile zawsze uwa-
jQy^d'dz ze strony ceniących słuszność odżałowanych
ir ’ M ą żą t Radziwiłłów i dlar tego 

Zecim

wiedzieć należało, iż jako naturalny sukcesor i  mocy doku
mentu od m iłej małżonki swojej w roku tysiącznym siedm- 
setnym ośmdziesiątym szóstym miesiąca jun ii czwartego 
dnia wydanego w Ziemstwie Nowogrodzkim przyznam go , 
a w roku tysiącznym siedmsetnym ośmdziesiątym siódmym 
ju lii trzynastego dnia do akt Ziemskich Mińskich wnie
sionego (jeśliby drogą umiarkowania z odżałowanymi nie 
skończył), process rozwinie, i  dochodzić należney mu st/k- 
cessyi scisłym rozliczeniem się, tako dobra nieruchome, jako  
i  ruchome, w sprzętach mobiliach, klejnotach, etc, w Sądzie 
właściwym będzie , a zatem, aby nikt w żadne układy beż 
żałującego zobżałowanymi JOO. Xiążętam i Radziw ił
łami o spadłe dobra po ś. p- Xięciu Radziwille niewcho- 
dził i metraktował, całą powszechność ostrzegam. U tego 
oświadczenia podpis następny: Takowe oświadczenie,jako 
proszony podpisuję: Justyn Gowarkowski. Poszliny opła-- 
cono świadczę Piotr Nowicki Sekretarz Koli.

Zgodno z protokułem potocznym Grzegorz Borodzics 
Sekretarz Sądu Głównego Miń. Depar. 2go.

Zgodno z protokułem potocznym Atanazy Rcutt Se
kretarz Koli.

5 Sąd Exdywizorski o dobrachSrzedniku Tyszkiewiczow- 
skira ukończony, przy rozwiązaniu appelacyow od dekretu 
swojego, w roku i8i8 mea augusta 8 Unia uskutecznionym, 
polecił kancelaryi swojey , ażeby dla wiadomości powsze- 
chney kredy lor o w obowiązanych do spłaty gotowizną summ 
funduszowych, mianowicie: Seminarzystom W ermenskim 
dyecezyi Zmudzkiey i WJX. Michałowi (^rakowieckiemu, 
Proboszczowi Jałowskiemu Ąltaryyskiey tegoż probostwa 
ogłoszonemi zostało. Komu z kredy tarów V ile ? na jaki 
czas czyli term in? oraz dla którego funduszu opłata prze
znaczoną została, dla tego jedynie, by przez składanie się 
ńiewuadomością o zaszłym wyroku i jego postanowieniach 
JPP. kredyterowie nie zamitrężyłi satysiakcyi, jaka za sum
my funduszowe, równo z skarbowemi, uważane nieodmien
nie należy, -Stosownie do wyrażonego polecenia; kauce- 
larya sądu Exdywizorskiego do wiadomości JPP, kredy- 
torow powsZechney podaje, że do spłacenia summy- fundu
sz o wey Seminarzystom Wornienskim obowiązani zostali 
w ilościach: Izrael Szołomowicz mieszkaniec Jurbcrski złł. 
122, groszy 2, szei. i, denar i, W . Adam Kucewicz Regent 
w stopniu Białozora Brygadyera zł. 110, gr. 29,'szel. 1̂  de
nar 2. JP. Karolina Pecnerowna zł. 53, groszy 8, szel. 2, 
denar. 5. W. Jakub Juszkiewicz zł. 643, groszy 20, szel. 2, 
denar, 2. JP. Thadeusz Juszkiewięz zł. i i ,  groszy 2, Szel.
2, denar. 5. Antoni i Bogumiłła Korewowie Sędziowie zł. 
11, groszy 2, szel. 2, denar. 5; W . Józef Bilewicż Prezy
dent. były graniczny Rosieński zł. 233, gr. 1, szel. 2; de
nar. 3. W. Michał Bukowski Pisarz w majętności Podubisiu 
zł. 22, groszy 5, szel. 2, denar. 4. Johan Frytz gai-barz 
wsrzedniku zł. 11, groszy 2, szel 2, denar 5,>Mowsża Dawi- 
dowicz Jabłoński mieszkaniec- srzednicki zł. 621, groszy 25, 
szel. 1. denar. 1. Chaiin Gierszęlowicz Borowski mieszka
niec Czykiski zł. 377. groszy i o. denar 2. W  W . Franci
szek i Kazimierz Romerowie zł. 299. giu 19. szel. 1. denary
3. JVV. Eleonora Giełgudów a Marszałkowa Litewska zł. 
i i 54. ur. 6. denar. 4, J'vV. Zofia Tyszkiewiczówna zł. 3862.

JW . Eufrozyna Tyszkiewiczów a GeiTer; 
iii, szel. 2. denar. 1- JVVW. Giełgudowi© 

Marszałkowie zł. 0870. groszy 10. szel. 2. denar. 5, W ; 
Zaleski Podkomorzy Rosień. zł. 11. gr. 2. szel..2. denar.

groszy 4. sze*’. 2 
zł. 4n 4. groszy

Josel Ickowicz Finiberg
Thadeusz Chamski Rotmistrz zł. 22. gr. 5. szel. 2.

5. W . Elżbieta matka , Plenryk syn 
zł. i 33. groszy 5. szel 1
gr. 17 ....... .... _ . .
denar. 4. JózełBordkiewicz Sędzia zł. 199 
deusz Bukaty Szambelan zł. i 44. gr. R, denar 
Woronicz zł» 11. < 
wauzki Scdz. zł. 2

Rautensztrauhow ie 
zł. 67.

Tł.a- 
5. Michał 

2. szel. 2. denar. 5. Stanisław Za- 
groszy 5. szel. 2. denar. 4. Stanisław*

U, augusta roku biegącego, widząc się osobiście

Eydrygiewicz Sędzia zł. 5'5. gr. i4. szel. 2. denar i. X. 
Andrzey B o r t k i e w i c z  zL -44* groszy 11. szel. 2. denar. 2. 
W  W , Boufałowie Oboźniowie zł. 488. gr. 8. szel. 1, denar. 
4. W . Wincenty Goltz. zł. 77. gr. 20. szel. 1. denar. 5. 
W . F’efgis Krayczy Kowieński zł. 177. groszy 17. denar. 2.

26. szel. 2. denar, 
szel. 2. denar. 3;

J I  r  j  * *  V

dz~ . nsha z odżałowanym JO. Xciem Alexandrem R a-  
oh'Wlftern b. Kapitanem Gwardyi Polskiej i kawalerem 

^ r n ie  
taani,
Każ, 
stym
shich 
d,

ałujący na dniu Antoni Swiętorzecki Sędzia zł. 1201. gr 
" W . Józel Karwowski zł. 53. groszy. 8.
W . Felix Siesicki Sędzia zł. 44.

w tym- interessie mówiąc, zażądał udetermino- 
1(1 dnia i przejrzenia sprawiedliwych prawami\upo- 
ni°nJch swoich dokumentów , powtórzył w dniu szó-

również żądając przyjaciel- 
; proce

sy. n .* z e l. 2. denni*. 2; 
W . Stanisław Pietkiewicz zł. 122. gr. 2. szel. 1. denar 1. 
Leon Bohdanawńcz zł. 88. groszy. 23. szel. i; denar. 4i
Do spłacenia summy zaś lunduszowey Altaryi Jałowskicy 
X. Grabowieckiemu JW W . i bi ll ':  Jóżeł 1 Ajitbńi

tegoż miesiąca i roku 
eru lf l̂ nd°w i umiarkowania do dopuszczenia bez 

°dcb ° ly c 1̂ dobr sukcessu, lecz responSem w tymże dniu 
rózn,an^ rn'> Sza low any X ia ię  odmówił, a podzialane ju ż  

tranzakta i w dniu trzecim augusta roku biegącego
aartamentu przyznane, 

netfi /i/ rU mie-dzJ  Xięciem Dominikiem oyce/h. a sy- 
łiii,.. cJan drem Radziwiłłami, każa się obawiać, aby ża-

i nie-

W Ą j-, traazakta i. w dniu trzecim ai 
o te źn£ lbm \S(ldzle Głównym ego Dep,

yt
Uja tc/n jsaazi unitami, ha za sie ot/awiac, are

z tego powodu nic nietracił
esztiny, przeto ostrzega wszystkich, komuby otem

Łap-
powie, Benedykt i JFincenty Niepokoyc/ycćy zł. 233; gr. 
1. szel. 2. denar. 3. W . Stanisław Montryinowicz zh 
44. groszy 11. szel. 2. denar. 2. Alexy Kościałkow ski zł. 
532. grosży 27. Jan Zórawski Skarbnik zł. 466. groszy. 3. 
szel. 2. Dziemion Froł mieszkaniec Surdecki zł. 53. gr; 8. 
szel. 2. denar.-3. Antoni Sirewicż Chorąży zł. 66- gr. 17. 
szel. 2.s Paweł Piotrow mieszkańieć Kowarski żł. i i .  gr. 2. 
szel, 2i denar. 5, Ignacy Czarnocki Szambelan zł. 22. gr. 5. 
szel. .2. denar. 4. Jozef Bronisz Sędz. zł. 11. gr. 2. szel. 2. 
denar. 5. Eliasz Dawddowicż Kieydański zł. i i .  groszy. 2. 
szel. 2. denar. $> Abraham Mowsżowicż Surdecki zł. 12. 

2. szel. 2 .- denar. 5. Tekla Sabow icżoW a zł. 11, gr. i* 
2, denar.-5. Krzysztof Plater Starosta zł. r 55. gr. xo<

)»(
s  1szel



denar. 4 . Antoni Sylwestrowicz Prezydent Grodzieński zł. 
310. gr. 25. szel. 2. denar. 5. Stanisław G z o w s k i porucz
nik zł. 122. gr. 2. szel. i. denar. i .  Leyba Abramowicz 
Abelson zł. 4 io  groszy 18. Szel. 2. denar. 5. Jan Fryderyk 
Mantzfdman obywat. PFileń. zł. i i .  gr. 2. szel. 2. denar. 5. 
Teodor PFalter Sowietnik zł. 99. gr. 26. szel. 1. denar. 3. 
JO. X. Stefania Raziwiłłówna zł. 344. grosz 1. denar. 5. 
K arol G runerd oby w. ŻFileń zł. 44. groszy u -  szel. 2. 
denar. 2. Kajetan Lachowicz Pisarz zł. 66. groszy 17. szel.
2. Antoni Gastel kupiec JUileń zł. 33. gr. 8. szel. 2. denajr.
3 . Aloizy i Ludwik oraz Alexander Karnerowie zł. 33 
gr. 8. szel. 2. denar. 3. Benijamin Percowicz zł. 22. gr. 5. 
szel. 2. denar. 4. Józef Tyszkiewicz Pułkownik Gwardyi 
zł. 4gg. gr. 12. szel. 1. denar. 3. P iotr Tyszkiewicz zł. 266 
igroszy 10. szel. 1. K atarzyna Tyszkiewiczówna zł. 99 
groszy 26. szel. 1. denar. 5. Anna Klimaszewska zł. 99 
groszy 26. szel. 1. denar. 3 . Józef Gieryng obywat. W ileń. 
7.1.33. groszy 8. szel. 2. denar. 3. Barbara Abramowiczowa 
Starościna zł. 44. groszy 11. szel. 2. denar. 2. Onufry Uwo- 
rzecki Sędzia JTileyski zł. 277. groszy 13. szel. 1. denar. 5. 
Jan Swńętorzecki Vice-M arszalek Zawiley. zł. 0828 gr. 25. 
szel. 2. denar. 3. Felix Jazwinski Prezycl. H iley . zł. 44 
groszy 11. szel. 2. denar. 2. Frum a Majerowa Gurlandowa 
obywat. W óeń. zł. 244 gr. 4 . szel. 2. denar. 2. Synison 
Abrahamowicz zł. 210 gr. 25. szel. 2. denar. 5. P iotr Kłecz
ków ski Podkom. Trocki zł. 55 groszy i4 .szel. 2. denar. 1. 
Józef Dowgiałło Szamb. zł. igg groszy 12. szel. 1. denar. 3. 
Jerzy  Hrabia Tyszkiewicz, zł. 110 gr. 29. szel. 1. denar. 2. 
O płata summ takowych przeznaczona w roku terazniey- 
sZym 1818 miesiąca 7bra dnia 29 dla Seminaryum Wor~ 
nianskiego przy aktach Ziemskich Rosiensldch dla Xdza 
zas OraboWieckiego przy aktach Ziemskich P ttu  W ileń
skiego.— do rąk  Aktorow' lub Plenipotentów pod karą sprzę
ci wieństwa w gatunku srebrney rublowey m onety— Co 
też  do gazet Kury era Litewskiego dla potrzy-krotnego o- 
głoszenia przesyła się. D att W Srzedniku roku 1818 miesiąca 
augusta dnia 9.

W incenty Kurmin Regent Sądu Exdywizorskiego.

S /E xcerp t óświadczenia zprotokułu  potocznego grodz
kiego P ttu . W ileń. w dacie poniźey wyrażającey się zapi
sanego i tegoż czasu pod pieczęcią urzędową Grodzką 
W ileńską jest wydań.

• Roku "tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca augusta dnia 
ósmego. Przed aktam i Grodzkiemi Pow iatu ’Wileńskiego 
zna.y dując się osobiście W . Stanisław Bieliński Regent gran. 
Adw. Subs. "Wileń. oświadczenie poniższe wpisać do pro- 
tokułu  podał w  wyrazach następnych: tysiąc pśmset ośmna
stego augusta ośmego dnia process wespół z oświadczeniem 
imieniem JO. Jmść X. Józela P uzyny: Starosty Filipow
skiego b. Sędziego Gran. P ttu  Upitskiego, przeciwko W . 
Józefowi Kordziukowskiemu b. asesorowi Sądu Głównego 
L itew sko: W ileńskiego drugiego departamentu-, zapisuje 
się w  rzeczy oto: obżałowany Józef Kordziukowski b. Ases- 
sor Sądu Głownego L itt. znaydując Żałł bydż dla siebie 
* naylepszenii skłonnościami i ochoczego do robienia pomocy, 
udał się do źałł. z proźbą, szukając jey* i przekładał: ponie
waż dobra Starościńskie są przeznaczone na licytacyą 
życzyłby sobie wziąć którekolwiek Starostwo w aredę, do 
jakiego celu gdy według prawideł obowiązany jest złożyć 
ewikcyą czyli kaucyą 3 lecz że tey  niema dostateczne/, 
prosi źałł. o danie poręcznictw a odpowiednego , żałujący 
chociaż przew idyw ał niepomyślne konsekwencye "dla 
tych  k tórzy wydają poręcznictwa, jednakże na silne proź- 
by obźałowanego Kordziukowskiego niemógł odmówić , 
przychilił się więc do jego żądania i w  ufności, że obżało
w any nienadużyje zaufania, nie zrobi żadnego uchybie
nia, postanowił wydać kawencyyny dokum ent: jaką dekla- 
racy ą  obżałowany Kordziukow ski otrzymawszy , w tym  
momencie pokazał się uchybiającym, bowiem przyniósł do
kum ent z wyrażeniem  w  onym większey władzy nad tę ,ja -  
kiey uprzednio domagał się , i nietylko pomieścił wolność 
licytowania dóbr starościńskich, ale naw et do braniapo- 
dradow i czynienia przekazów ; co gdy żałujący postrzegł 
niechci&ł podpisywać tran zak cy i, lecz obżałowany Kor
dziukowski oświadczając , że te  w yrazy nie przez żadne 
podeyście, lecz dla zwyczayney formy zostały pomieszczo
ne , gdyż ogólne poruczeńie przekonywa tylko o pełney 
ufności przyjacielskiey , ale Kordziukowski podradów brać 
nie będzie, jako niema w tym  żadnych widokow , ani czas 
mu nicdozwala tym  się za trudn iać , i naymocniey uręczył 
słowem honoru , że żałującego nie zdradzi , zaufania niena
dużyje , i nic nie zrobi takiego, za coby żałujący z rzeczy 
wydanego poręcznictwa mógł odpowiadać , a ku większe
m u zabezpieczeniu w  teyźe myśli wydał rew ers dodając 
jeszcze, że po upłynieniu lat 6 własnym kosztem dokument 
poręczny wyeliberuje i ewikcyą na wszelkim m ajątku 
swoim a mianowicie majętności ziemney dzicdziczney "Ra
dy zwaney w  powiecie Upitskim Guber. W deńskiey le- 
źącey oparł, na fundamencie w-ięc takowych uręczeń, ża
łujący przerzeczony dokument w roku 1811 w Grodzie 
W neńsk . przyznał, skoro się to  dopełniło, obźlłny Kordziu- 
kow-ski niezaniedbał, z ryzyka źałł. funduszu, szukać o- 
sobistych zysków i natychm iast powierzoną sobie kaucyą 
z m ajątku żałłcego Niewiezniki w P ttc ie  Upitsk. leżące
go przekazał w clniu i 5 gbra 1811 roku żydowi Beniami
nowi Percowiczowd obywatelowi W ileńsk. z wolnością za
w ierania umow o podrady, po niejakim czasie będąc zapy

tany  od żałłcego, jak użył sobie powierzoney kaucyi, czy
zalicytował W' arędę starostw o lub nie ? niedał rzetelney 
odpowiedzi, ale oświadczył, że nic nieprzedsięwziął i doku
m ent ma u siebie, po upłynieniu lat kilku żałł. od osób u- 
stronnych został ostrzeżony , że załóg Kordziukowskiemu 
powierzony , jest przekazany niejakieniuś żydowi, lękajac 
się źałł. aby niedoświadćzył jakiego ambarasu, był troskli
wym  i po kilkakroć razy posyłał do obźłł. z zapytaniem, 
by uwiadomił jakiemu żydowi uczynił przekaz , i gdzie 
ten  dokument jest użyty, lecz Kordziukow ski albo niedał 
źadney odpowiedzi, albo pow tórzył uprzednie uręczenia, że 
poręczny dokument nigdzie nie został przedstawiony i ma 
jego u siebie, a za wynaydzieniem powróci właścicielowi , 
takiemi obietnicami ciągle uwodzony źałłcy, oczekiw ał skut
ku uręczeń, ale czas dokumentem zakreślony u p ł y n ą ł a  
Kordziukowski nieuczynił zadosyć swoim .upewnieniom. 
Żałujący przeto jako już po ominionym term inie silniey 
począł dopominać się o zw rót daney k au cy i, już to  przez 
ciągłe korrespondencye, już tó  przez swojego plenipotenta. 
Obźłł. Kordziukowski jecLnostayną odpowiedzią zbywał, kie
dy już plenipotent żłłgo. był przymuszony oświadczyć j iż 
użyje krokow pobudzających do .wykonania uręczeń. w  tę  
porę obźłł. Kordziukowski niewstydził się pow tarzać, że 
jakoby kaucya nie jest użytą ale gdzieś zaginęła, dla spo- 
koyności zaś żałł, poda do Sądu Głłnego L itt. W ileńsk. 
2go Depart, proźbę, donosząc o tym  wydarzeniu i tlopo- 
mni się o znikczemnieniu wydanego a nieużytego świade
ctw a, razem  dokument poręczny przez przyznane poświad
czenie cofnie i tym  sposobem majątek źałł. Niewiezniki 
zpod zaprzeczenia oswobodzi , lecz pewnym będąc, że o 
użyciu świadectwa i dokumentu poręcznego znayduje się 
wiadomość w Sądzie Głłnym, nieośmieli się tego wykonać, 
chociaż upewnił słowem honoru, że inaczey z W ilna nie- 
wyjedzie, dopóki tego kroku nieuczyni, niepodając proźby 
Ha wieś wyjóchał i czas długi już niepokazywał się w W'il- 
n ie , tymczasem Rząd Guberski W ileń. przez rezolucyą 
swoją w roku 1818 d. i 5 m arca za N. 3,934 zapowiedział, 
że z m ajątku żałł. Niewieźnik ma summę uzyskiwać, jaka 
została przez żyda Pcrcowicza zawiniona za niedostawio- 
ne artykuła  do Kommissyi Komnńssoryatskiey, a to  z przyy 
czyny, że żyd Percowicz podał pod ewikcy^ą Niewiezniki 
W skutek dokumentu przez Kordziukowskiego 1811 m arca 
i3 dnia przelanego, gdy dopiero żałłcy przekonał się, jak 
został przez Kordziukowskiego uwiedziony i że ciągle by ł 
oszukiwanym jakoby załóg nigdzie nie jest użyty, uczynił kro
ki jakie mu koley w skazyw ała, a między te rn , kiedy do
wiaduje się, że obźłł. Kordziukowski w celn zakrycia swo
jego funduszu przedsiębierze z rozmaitemi osobami wcho
dzić W układy i jest w determ inacyi, czy zuaczną hipote
kę na m ajątek swóy Rady w Pttcie  Upitsk. leżący opi
sać, czy też na ony żonie swojey lub komu z swoich" przy
jaciół prawo zrzeczne w y d ać , ma za obow iązek ostrzea? 
każdego interessow'anego, ażeby nikt z racyi powyższe/
Z obźłł. Józefem Kordziukowskim b. Assesor. Sądu Głłg® 
L itt. W ileń. 2go D epart, niewchodził w żadne umowy, *' 
ni o przedaź majątku Rady wr P ttc ie  Upitsk. i inne jesh 
sa gdzie jakie , ani też o summy pieniężne, gdyż żłłcy dro
gą repetycyi na obżlł. Kordziukowskiego funduszach po
szukiwać będzie, dopóki zaś ostateczne rozliczenie się mię
dzy zawiniającym a skarbem nienastąpi, lub m ajątek źały 
zpod zaprzeczenia niezostanie oswobodzonym nim nieprzed' 
sięwrezmie skuteczne środki do odkrycia funduszu K-0?' 
dziukowskiego, w  sposobie aresztu na wszelką własno*® 
Józefa Kordziukowskiego b. Assesor. Sądu Głłgo L it. ’V* j 
leń. 2go Depart, i S tar. Beniamina Pcrcowicza obyW^/ 
W ileńsk. ninieyszy proces wespół z oświadczeniem 
akt publicznych zapisując, dla dóyścia każdego interesso. 
wanego wiadomości, umieścić w gazetach K uryera L itt-  ̂
dalszych postanaw ia, takowe oświadczenie wespół z pi°^ 
cessem na mocy plenipotencyi i wyraźnego polecenia s? 
mego aktora podpisuję. U tego oświadczenia podpis W pU 
tokóle następny : Stanisław Bieleński Regent Granie? J
A dwokat Subsel. W ileńsk. .
Zgodno z protokółem świadczę Józef Bohusz Grodzki 

w iatu W ileńsk. Regent.
 —-  /

1. P rzybyły z St. Petersburga z  Xiqgaml R o s s y /s h ^ ]  
różnych Autorów, jako to : Łomonosow, Dzierzawina, , 
ramzina, Żukowskiego, Dmitryewa. Samorokowa, Dołkoj 
kowa, fo n  F i zim  i dalszych, w obu Stolicach Państwa 
syyskiego w publicznych xicgarniach przedającemi * g. 
daje do powszechney wiadonMŚci, i i  takowe xiqgi wfP Tr>u. 
dają się w  Sklepie Ratusza W ileń. na przeciw ulic/ ■ 
dnićkiey pod N . 11, który jako jest każdo-dziennie °jwal0 -̂e 
tak zapraszają się 'do  kupli onych zyczący posiadać ta ^  
edycye wyrażonych i dalszych autorów. D nia  17 aU&
1818 roku w W ilnie.

W yjeżdża ją  zagranicę. ^
1 Do Prus i Anglii po kom ercji Austryackipoda J 

starozakonny D aw id Tufcll kupiec.

2 Do Królestwa Pruskiego do M . Królewca oby 
tel powiatu Rossinskiego, J W W . M ichał Chlewinski, 
rolina Chlewinska, Eleonora Chlewinaka , z sluząc/m  f   ̂
n ich , Antonim P ieczątkow skim , Janem Pieczątko#* 
Janem Eidnisem  na miesięcy szeie.


